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W dziesiątą rocznicę 
walki o Lwów.

Weszliśmy w tkies brzemienny w dziejowe wy
padki zmartwychwstania Ojczyzny. Każdy dzień tego 
oktean zaznaczył się ważkiemi, prawie ie epekowemi 
fla  nas wypadkzmi. Trzeszczeć, chwiać i rozsypywać 
się w grozy poczęły państwa zaborcae, a z pomiędzy 
giozćw i min tychże wyłaniać aię poczęła z półtora 
wiekowego ftcbn niewoli zmartwychwstająca Matka- 
Ojczyzna. Ale nie szło to łatwo. Jej dzieci w roz
kuwania kajdan, w tC2Wi laniu gisićw, ciężko się mu- 
aiały nirec2 »ić, napraccwać, nakrwawić. Setki i ty
siące, w o litrze cla Niej — nim przyszła do pełni 
życia — jeszcze złożyć musiały swe) życia. Jednym 
z najpimiętniejszjcb, ' najwznioślejszych momentów, 
to obrona Lwowa przed Ukraińcami.

Mija teraz lat dziesięć od rozpoczęcia wiekopo
mnej obrony polskiego Lwowa. W dnin uroczystości 
święconej rocznicy warto chcćby w krótkim zarysie 
przypomnieć sobie bohaterską obronę tego nam tak 

drogiego miasta.
Stan wojenny w Lwowie rozpoczął się zamachem 

nkraińtkim, dokonanym 1. 11. o gedz. 4 rano. Kadry 
15 pp., 19 p. strzelców, bałałjcn 30 p. strzelców i bat. 
41 pp. aastrjackirgo garnizonu we Lwowie, składające 
się przeważnie z Rusinów, lczbioiły żołnierzy innych 
narodowości, zajmejąc najważniejsze gmachy wojsko
we i rywilne, biorąc składy małerjałn wojennego 
i opanowując główny penkt strategiczny miasta — 
cytadelę. Na ratusza lwowskim zatknięto flagę ukra
ińską. Ogół ludności miasta był faktem tym zasko
czony, polskie organizacje polityczno-wojskowe do
wiedziały się o planowanym zamachu ukraińskim zbyt 
późno, by mogły przeciwstawić odpowiednią akcję od
poru wzgl. przedsięwziąć wcześniejszą próbę opano
wania miasta, zwłaszcza, że rządzące jeszcze w kraju 
władze austrjackie popierały Ukraińców. We Lwowie 
ujawnia się w dniu zamachu ukraińska Rada Narodo
wa, proklamuje powstanie państwa tkra ńskiego, usta
nawia nowe włtdze i zirządza w mieście stsn oblę

żenia.
Działały wówczas we Lwowie cztery polskie orga

nizacje wojskowo-polityczne: 1. P. K. W. (Polskie 
Kadiy Wojskowe) pod kierownictwem kpt. Czesława 
Mączyńskiegc; 2. wejskowi z P. K. P. (Pclski Korpus 
Poaiłkowj), crgsniztjący w Galicji kadry wojskowe 
i oczekujący rozkazów od warszawskiej Rady Regen
cyjnej, która wyznaczyła na dowódcę Galicji — gen. 
Puchalskiego i mianowała jego szefem sztabu pułk. 
Wł. Sikorskiego; 3. „Wolność”, obejmująca przeważnie 
oficerów polskich z armji auafrjackiej, sprzyaiężonych 
po pokoju Brzeskim; 4. P. O. W. (Polska Organizacja 
Wojskowa), grupująca młodzież lewico* ą i b. legio
nistów z ped znaku Piłsudskiego. Te cztery organi
zacje, dctychczaa słabo akoordynowane, rozporządzały 
zaledwie kilkuset ludźmi, zdolnymi do akcji bejowej, 
lecz bez amunicji i broni, którą opanowali Rusici. 
Jedynie zorganizowany po wojakowemn był bataljon 
kadrowy (119 ludzi) kpt. Trześniowskiego w gmachu 
azkoly Sienkiewicza.

Po opanowaniu miaała przez Ukraińców zaczyna 
się zrazu chaotyczna organizacja obrony polskiej 
z główiym celem — zdobycia ¡dworca kclejowego, 
gdzie koncentrowały się największe austrjackie zapasy 
materjalu wojennego. Po krótkieb naradach powstaje 
komenda naczelna. Dowództwo nad obroną Lwowa 
obejmuje kap. Czeaław Mączyński. W nccy z 2 na 
3 listopada zdobywają Polacy upragniony dworzec 
i utrzymują go do końca. Zachodnia część miasta do
staje się w nasze ręce. Do szeregu obrońców przy
bywa wciąż młodzież, słynne „dzieci lwowskie”.

W pierwszych 4 dniach ma walka chiraktei wy
bitnie partyzancki, lecz w tych najtrudniejszych warun
kach najwięcej stosunkowo dokonano. Od dnia 
5 listopada naczelna komenda ustanawia 5 edeinków 
bojowych — walka samorzutnych ataków z inicjatywy 
poszczególnych dowódców ustaje. Rozpoczyna się 
walka o charakterze bardziej pozycyjnym. Szybko

erganizują się oddzielne rodzaje broni: artylerjs, od
dział lotniczy, pociąg pancerny, isndaimeijs, oddziały 
wywiadcwcze. Powstaje intenćantsrt, sauitarjat, słu
żba ttlcfoniczna. Kcmecda ogłasza mobilizację przy
musową. Dnia 15 liatcpsda stsn bejc wy aimji pol
skiej wyoesi 168oficerów i 1922 żołnierzy, wzrastając 
w dniu 21 listepida do 340 oficerów i 2648 żołnierzy. 
Jesteśmy stale w ofensywie, nie pozbawieni jednak 
możneści kontrataków, w kłóiych zdebywsmy ważce 
punkty, jsk np. pocztę. Próba poważniejszej ofensy
wy w celu zdobycia reszty miasta — zawedzi. Rów
nież zawodzi wypad na cytadelę. Ataki Ukraińców, 
którym przybywają wciąż posiłki ze wschodu, powta
rzają się coraz częściej dniem i nocą, lecz w rezultacie 
lir ja bojowa przegina się na naszą korzyść.

Zasadniczy charakter ofensywy wysunął na pier
wszy plan konieczność odsieczy. Wysyłano rsdjt tele
gramy do Krakowa, Przemyśla, Lublina, naglące o po
moc. Kpt. Mączyński wysyła rapcit sytuacyjny do 
wodza naczelnego w Warszawy i prosi o jaknejszybszą 
pomoc. Ale pomoc nie przybywa. We Lwowie dnia 
15 listopada zawarto dwudniowe zawieszenie broni, 
przedłużone na dzień trzeci.

W tym dniu przychodzi zawiadomienie, że gen. 
Roja i pułk. Tokarzewski idą z Krakowa i Przemyśla 
z odsieczą w sile 1228 żołnierzy, 507 koni i 8 dział. 
Bez większego oporu dociera ta ekspedycja So Lwo
wa dnia 20 listopada. Komendę nad c fensywą polską 
obejmuje Tokarzewski, ustanawiając plan oskrzydlenia 
nieprzyjaciela. Pierwszy atak rozpoczyna się dnia 21 
listopada i udaje się tylko częściowo. Następny atak 
dnia 22 liatcpsda. Atmja nasza wypiera Ukraińców 
z miasta, lecz icb nie oskrzydla. Nieprzyjaciel wyco
fał aię za rogatkę Żółkiewską, zabierając mateijał wo
jenny i swój rząd. Lwów był wełny.

Zsmknął się w dziejach walk naszych o niepodle
głe ść jeden z najświetniejszych epizodów bohaterstwa 
narodowego. Lwów przez długie jeszcze miesiące dc- 
świadezsł najstraszniejszych przejść wojennych pod 
grsdem pocisków armatnich, pozbawiony wody, światła, 
przymierając głodem, odcięty chwilami zawieruchą wo
jenną od całego świata. Dopiero w kcńcu marca 1919 r. 
nastąpił stanowczy przełom. Znaczniejsze posiłki prze
rywają pierścień oblężenia. Do klęski Ukra ńców przy
czyniły aię w głównej mierze dzielne pułki wielko
polskie.

N ie u d a ły za m a ch  na p o m n ik „O b ro ń c ó w  L w o w a " .
Lwów, 1. 11. Dziś w nocy około godz. 1.30 

2 nieznarych sprawców odkopało 2 stopnie u cckclu 
pomnika Obrońców Lwowa na Persenkówce i podło
żyło następnie nabój, klóiy ekaplodował, uszkodziwszy 
krawędź pomnika. Na skutek detonacji pełniący wów
czas służbę na stacji kolejowej dwaj posterunkowi 
Pol. Psńst. udali aię na miejsce wypadku, lecz nikogo 
nie zastali. Jeden z policjantów po stwierdzeniu fa
ktu udał się do telefonu celem zawiadomienia władzy 
przełożonej, drugi pozostał na miejscu i zauważył po

K rw a w e  dem onstracje Ukraińców w e  L w o w ie .
Lwów. W dniu ł.fcm. ukraińska organizacja woj

skowa rozrzuciła po mieście maię ulotek, wzywających 
do agresywnych wystąpień. O gedz, 6 wiecz. w ukra
ińskiej cerkwi św. Jura ccbyło się nabożeństwo żało
bne, poświęcone wspomnieniem walk listopadowych. 
2 posłowie ukiaińacy wygłosili przemówienia, których 
treść w stosunku do państwa polskiego była wysoce 
prowokacyjna i antypaństwowa. Po uroczystości ifor- 
mewał aię pochód, zamierzający udać się w kierunku 
śródmieścia. Manifestantów zatrzymała jednak policja, 
przyczem z pośród tłumu padło kilka strzałów rewol
werowych, które raniły 2 policjantów. Na pomoc przy
był oddział policji konnej, który po wielckrotnem 
wezwaniu do rozejścia się zmuszony był do szarży. 
Oddział len przy użyciu broni białej rozpędził tłum, 
z którego w czasie szarży padały strzały. Poszczegól
ni policjanci zmuszeni byli użyć w tbronie własnej

P o  prow okacjach  U k ra iń c ó w  w e  L w o w ie .
picro aktywne 
Lwowie.

rystąpif nieLwów, 2. 11. We Lwcwie picuje dz ś spokój. 
Pcsłcwie ruscy wypierają się bard bcjćwksrzy i ogło
sili cświidezenie, ie drmcnatracje były dziełem tych 
czynników, za które nie megą brać odpowiedzialności.

Śledztwo w sprawie wjfsdkćw lwowskich ustali
ło, ie kiwawe zajścia były zcrganizcwace i »prowo
kowane przez ukraińską cigarizic ę wejtkewą, która 
wydała szereg edezw i tle tek, wzywających do zsfcu- 
ijrń  i sabotowania zarządzeń policyjnych.

W Żółkwi znieważyli Ukraińcy gtcbcwiec hetma
na Żółkiewskiego. W Rohatynie znieważono pemnik 
poległych żołnierzy polskich.

Liczba rstnycb we Lwcwie wynoai według ostat
nich wiadomości około 160 osób, z czego do Pogo
towia zgłesiła się zaledwie pcłcwa. Raani są nieomal 
sami Polacy.

Gmaebćw i sklepów ruskich pilnują policjsnci. 
Przez całą noc po mieście krążyły silne patrole pcli- 
licji pieszej i kćncęj. W dniu wczorajszym garnizon 
wojskowy i policja były w estrem pcgołcwiu. Nao- 
gół jednak psnews) spekój, Władze bezpieczeństwa 
przeprowadzają energiczne dochodzenia.

Warszawa, 3. 11. W kołach politycznych potę-

pewnym czasie dwóch ludzi, podążających w kierun
ku pobliskiego lasu.

Na wezwanie posterunkowego osobnicy oddali 
sześć strzałów, z których jeden zranił posterunkowego 
w pachwinę. Sprawcy zbiegli. Również w ciągu dzi
siejszej nocy oblano atramentem napis na pomniku 
„Orląt“, mieszczącym się w ogrodzie politechniki 
lwowskiej. Pozatem na gmachn uniwersytetu oraz 
na kopcu unji lubelskiej nieznani oscbnicy nakleili w 
nocy nlctki ukraińskie, które rankiem usunęła policja.

broni palnej. Kilkunastu demonstrantów odniosło rany. 
3 pclicjantów zostało rannych.

O godz. 7 wiecz. zorganizował się masowy po
chód demonstracyjny polskiej młodzieży akademickiej, 
który udał się ped gmach ukrańikiej „Proświty”. 
W momencie kiedy pochód dotarł do bndyniu, z okien 
posypały się strzały rewolwerowe, które raniły 2 aka
demików. W godzinę po tem zajściu polska młodzież 
akademicka zorganizowała się ponownie w pochód 
i ruszyła do śródmieścia. Do szeregów młodzieży 
przyłączyły się masy publiczności. Korzystając z za
mieszania, szumowiny społeczne zdemolowały składy 
i migazycy „Masłosojuza* przy ul. Kościuszki oraz 
szereg rustich biur i składów w rynku i przy cł. Ru
skiej. Demonstracje zesłały zliwidewane przez policję 
około godz. 11 wiecz. Ogółem rsnnycb zostało 15 
osób, w tem 2 akademików, 3 policjantów i 2 kobiety.

posłów ukraińskich we

Policja przeszkodziła ekscesem i przeprowadziła 
rewizję w ukraińskim „Domu Akademickim’ przy ul. 
Supińskiego. Pcdczas rewizji znsłezicno tam 4 kg. 
dynamitu, 80 łusek z wystrzelonych naboi, większą 
ilcść amunicji, a u mieiakających tam akademików 
16 rewolwerów.

Poza Lwowem na terenie całej Msłopclaki 
Wschodniej panuje spokój.

Zjazd Haik rczykfiw wc Lwowie. 
Entuzjastyczne powitanie gen. Hallera.
Lwów, 3. 11. Wczoraj przybył do Lwowa gen. 

Józef Haller na zjazd Hallerczyków. Na dworcu wi
tali go przedstawiciele Związku Hallerczyków craz 
500 korporantów atudentów.

Gen. Haller, przeprowadzony do sal recepcyjnych 
dworca, przyjmę wał powitania roimaitych organizacyj. 
Tłum wyprzągł konie z powozu i wiózł generała do 
hotelu Georgt’a. Przed hotelem cdbyła aię manife
stacja na cześć doatojnego gościa.

Wieczorem nastąpiła demonstracja młcdzieży prze
ciwko Ukraińcom bez poważniejszych ekscesów.

****** ^  Cpwi poiodyftowgo igzemptarza is  grosr*
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I. posiedzenie Sejmu. —
Warszawa. Fo czteromiesięcznej przerwie Sejm 

wznowił eb. irody swe prace, rozpoczynając sesję 
budżetową.

Obrady poprzedziły zebrania klubów, przyczem 
największe zaciekawienie wzbudzały obrady kluba Pia
sta. Pod naciskiem kół poznańskiego i pomorskiego, 
a zwłaszcza sen. Kulerskiego i posła Michałkiewicza 
zakwestjonowano celowoić dotychczasowej polityki 
klabu i miłowano skierować ją w kierunku współpracy 
z rządem. Narady, prowadzone przy udziale p. Wito
sa, nie zostały jeszcze zakończone.

Na posiedzenie przybyli wszyscy członkowie 
Rządu, z wyjątkiem ministrów Piłsudskiego i Mora- 
czewtkiego; komplet posłów był znaczny, nagalerjtch 
zgromadziła się liczna publiczność. Na początku 
marsz. Daszyński odczytał dekret prezydenta o zwo
łaniu sesji, pismo o zmianie rządu, następnie zawia
domił, i ż są d  domaga się wydaaia posłów Pluty (str. 
chł), Dziedaszyckiego (B. B.), Warszawskiego (fr. 
kom ), Ciszaka (N. P. R. lew.), Witosa (Piast), Pieniążka 
(Piasi), Fidelusa (Wyzw.), Bttnnera Henryka (fr. kom.), 
Walnickiego (lelrob. lew.), Wołyńca (Selrob.), Dwor- 
czanina (kl. białor ), źe złożyli mandaty pp. Anusz 
(B. B), Gołuchowski (B. B.), Michałek (kl. nar.) 
i Br. Pieracki (B. B.).

Pierwszy z porządku dziennego zabrał głos min. 
skarbu Czechowicz.

Krótkie, jednogodzinne zaledwie posiedzenie, wy
pełniło prawie wyłącznie przemówienie ministra Cze
chowicza przy pierwszem czytania preliminarza budżeto
wego na r. 1929 30. Preliminarz przewidaje po stronie 
dochodów 2809 milj. po stronie wydatków 2802 milj. 
zł, przy porównaniu z budżetem na rok bież. prelimi
narz wykazuje wzrost rozchodów o 128 milj. czyli 
około 5 proc. Zwyżkę tę uzasadniał min. Czechowicz 
wzmożonemi inwestycjami. P. Czechowicz podkreślił 
wielką wadliwość cbecnie obowiązującego ustawodaw
stwa podatkowego i zapowiedział reformę w tej dzie-

Treść mowy min. Skarbu.
dżinie, zaznaczającą się przede wszy stkiem w zamianie 
obecnego podatku majątkowego na stały oraz stop
niowego łagodzenia podatku obrotowego. Stawki te
go podatku będą zmniejszone.

Pomyślny stan wpływów budżetowych umożliwił 
regularne wypłacanie funkcjonarjuszom państwowym 
dodatku. Dalsza poprawa bytu urzędników państwo
wych zależna będzie od rozwoju źródeł dochodowych 
państwa.

Minister oświadczył, że etatyzm (dążenie do za
władnięci a gospodarką kraju przez rząd) nietylko nie 
jest celem polityki rządowej, lecz odwrotnie rząd jest 
zgodny, że przyszłość Polski leży w rozwoju micja- 
tywy prywatnej. Za swój obowiązek uważa rząd popie
ranie wszystkich gałęzi wytwórczości.

Przyczynę bierności bilansu handlowego widzi 
p. minister głównie w chęci szybkiej odbudowy kraju 
i rozwoju produkcji.

Sejn odesłał preliminarz budżetowy do komisji.

Po mowie ministra.
Marszałek wyraża przekonanie, że obrady nad 

budżetem, po wysłuchaniu mowy p. ministra, Sejm 
będzie prowadził na jedaem z najbliższych posiedzeń, 
po zapoznaniu się bardziej szczegóiowem pp. posłów 
z treścią preliminarza.

Przystąpiono do dalszych punktów porządku 
dziennego.

W pierwszem czytaniu odesłano do właściwych 
komisyj szereg nstaw ratyfikacyjnych, oraz innych 
projektów ustaw.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek, 6 listo
pada o godz. 3 ciej popołud. Na posiedzenia tem roz
pocznie się dyskusją w związku z pierwszem czytaniem 
preliminarza budżetowego. Rozpatrywana będzie rów
nież nagłość wniosku klubu P. P. S. w sprawie kon
fiskat.

Ograniczenie k re d y tó w  budow lanych p r z e z  B a n k  G o sp o d a rstw a
K ra jo w eg o  w  W a rs za w ie .

Warszawa. Wobec ograniczonych środków, jakiemi 
dysponuje Bink Gospodarstwa Krajowego, Komitet 
Rozbedowy w Warszawie zastosował daleko idące ogra
niczenia w przyznawania pożyczek hodowlanych. Prze- 
dewszystkiem wstrzymano zupełnie przyjmowanie podań 
i przyznawanie kredytów na nowe budowle i remonty 
domów. W stosunku initytucyj i oiób, którym przy
znano już zasadniczo pożyczki budowlane, obecnie 
stosowane są następujące normy:

Spółdzielnie i instytucje, które nie Rozpoczęły 
jeszcze bodowy lub wykonały drobaą jej część, nie

otrzymają żadnych kredytów. Na budowle rozpoczęte 
w poważniejszym zakresie i na które wypłacono jnż 
pewne zaliczki, przyznawane są dalsze pożyczki w gra
nicach kosztów pokrycia dachem lab zabezpieczenia 
murów od zniszczenia. Bodowie, będącejuż na ukoń- 
czeniu, otrzymują pierwszeństwo przy dalszych pożycz
kach, przedewszystkiem zawierające mniejsze mieszka
nia 1 i 3 izbowe, oraz z zastrzeżeniem zastosowania 
się do planu i waranków przepisów budowlanych.

Wszystkie te pożyczki udzielane aą w granicach 
sum, jakiemi dyaponuje Bank Gospodarstwa Krajowego.

U k ra iń sk i zam ach na konsula polskiego w  P ra d ze .
Berlin. 2. 11. W środę o godz. 9 raao emi

grant ukraiński, Mateusz Mikołaj Azink, dokonał za
machu rewolwerowego na polskiego konsula gen. dra 
Tadeusza Lubicze* skiegG.

Zamachowiec rzucił na 1. piętrze konsalstu płoną
cą flaszkę z benzyną, od której zajęły się drewniane 
schody. Uciekając, Aziuk natkną! się w bramie kamie
nicy na dr. Lubaczewakiego, do którego strzelił, chy
biając.

Pożar ugaszony został przez personel konsulatu.

Zamachowiec został natychmiast njęty i przesłuchany 
w komisarjacie policyjnym. Zeznał on, iż dokonał za
machu z motywów politycznych. Wybrał on dzień 
31 października, jako rocznicę obrony Lwowa.

Aziuk absolwent gimnazjum ukraińskiego, pochodzi 
z Małopolski wschoduiej, mieazka stale w Josefowie 
w Czechach, gdzie pracował jako robotnik budowlany. 
Przed zamachem kupił rewolwer i pożegnał się ze swym 
pracodawcą, oświadczając mu, że udaje się do Legji 
cudzoziemskiej do Algieru.

Nasi Jeźdźcy w Ameryce.
Nowy Jork. 2. 11. Ekipa polska przyjęta została 

ca ratuszu przez burmistrza Nowego Jorku Walkiera. 
Następnie ekipa polska złożyła wizytę komendantowi 
okręgu nowejorskiego, gen. Eli. Zapowiedziany został 
cały szereg przyjęć i bankietów na cześć jeźdźców

zagranicznych.
Najgroźniejszymi rywalami jeźdź :ów polskich są 

jeźdźcy amerykańscy, francuz! bowiem są nieobecni. 
W zawodach biorą udział jeźdźcy niemieccy, belgijscy 
i holenderscy.

Jeszcze można
¡zapisywać

„ D R W Ę C Ę 1
w naszej ekspedycji.

W f i a d o m t ś o i s
Nowemlaifo, dnia 5 listopada 1928 r.

JKalsałariyM, 5 listopada, Poniedziałek, Zachariasza
6 listopada. Wtorek. Leonarda w. Feliksa;

W«skód słońsa g. § — 39 m. Zachód tłońem g, M — 02 m* 
Wsahód ksisirta «,01—04 na, Zachód k«i#iysai.l2 — 0t>m,

Z m iasta i
Zabranie właścicieli nieruchomości.

NowemlOStO. W obiegły czwartek w święto 
Wszystkich Świętych odbyło si$ o godz. 1,30 po poł. na 
małej sali Hotelu Polskiego zwołane posiedzenie właśei* 
cieli nieruchomości celem uzgodnienia, jakie stanowisko 
należy zająć wobec ostatnich zarządzeń Urzędu Sanitar
nego przy tut. Starostwie. Zebranie otworzył i prze
wodniczył jemu p. Jan Ciszewski, dziękując za liczne 
przybycie obywatelstwa. O konieczności zwołania tego 
zebrania świadczył fakt, że wyłoniła się bardzo obszerna 
dyskusja, w której też nie pominięto podziękować p. Ci
szewskiemu za podjętą inicjatywę. Po obszarnem prze
dyskutowaniu ustawy, którą odczytał p. Nikodem Du
szyński uchwalono zwrócić się we wszelkich tych spra
wach do p. bnrm. Kurzętkowskiego, który był obecny 
i przyrzekł poczynianie odpowiednich kroków u odnoś
nych władz.

Zebrani*, celem obchodu lo*lec«a 
Niepodległości Polski.

KfOtOSZytiy. ^Dnia 28 ab. m, odbyło się zebranie 
odbywatelstwa Krotoizyny na które stawili się licznie 
obywatele. Celem zebrania było omówienie spraw, do
tyczących uczczenia 10-cio-letniej rocznicy odrodzenia 
Polski. Jako pierwszy zabrał głos kier. szkoły Kroto
szyny i zastępca wójta p. Basman, który zagaił zebranie 
organizacyjne komitetu obchodowego. Następnie oddal 
głos miejsc, kier. kom. str. gran. Krotoszyny p. podkom, 
Kosteckiemu, który wzywał obywatelstwo do jaknajuro« 
czystszego uczczenia wielkiej rocznicy oraz podał wy
tyczne programu, ustalonego przez komitet powiatowy. 
Następnie preżes miejsc. Tow, P. W. p. Woiewski, prze
czytał program tejże treści, otrzymany od powiatowego 
instruktora P. W,, poczem podał myśl wybrania z oośród 
obywateli komitetu, któryby zajął się całą sprawą. W skład 
komitetu obchodowego weszli pp.: Sugajski, Basman, 
Szafernot, Wojewski, Dembek z Krotoszyn, Kozikowski 
z Fitowa, Rot z Bielic i Jamroży z Czaehówek. Następne 
zebranie komitetu uchwalono na 4 bin. poczem zebranie 
zostało zamknięte. M, J ,
Z działalności Straży Granicz, w Krotoszynach,

Krotoszyny. Dnia 26 ub. m. na odcinku plac. str. 
gran. Jamielnik, przytrzymany został pewien osobnik T.
O. z Jamielnłka za nielegalne przekroczenie granicy 
z Polski do Niemiec i z powrotem, który po przesłucha
niu odstawiony został do Poster. Pol. Państw. wRadomnie.

W dniu 29. ub. m. wykryto na odcinku Fitowo jeden 
przemycony w kwietnia r. b. rower męski z Niemiec do 
Polski, który znajdował się u # J. W. w Babali- 
cach. gdzie rower zajęto i po spisania protokółu, odsta
wiono wraz z J. W. do Urzędu Celnego w Jamielnikm 

Na odcinku placówki Straży Granicznej Fitowo, 
podczas przeprowadzonej rewizji domowej u O« 
K. w Sędzieaeh wykryto 4 harmonijki ustne, przemyco
ne z Niemiec, które posiadał A. Ż,

Dnia 21 ub. m. przytrzymano osobnika, nazwiskiem 
F. P. z Otręby, który wałęsał się w pobliżu granicy 
Państw. Po przesłuchaniu go, protokół karny skierowa
no do Starostwa.

Na nielegalnem przekroczeniu granicy z Niemiec do 
Polski, przytrzymany został w dnia 20, ob. m. J. R. z Ra- 
domna, przez strażnika z plac. Straży Gran. Radomuo.

M. d.

Przytrzymany na „zielon*}“  granicy.
v FltOWiO. Dnia 1. bm. przytrzymany został wie

czorem przez strażnika granicznego w Fitowie Stan.
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Z LETARGU.
(Ciąg dalszy)

Nagie krzyknął rsdośaie na widok Jerzego.
— Jesteś nareszcie!... Szuksm cię od rana jak 

szpilki! Jsk mogłeś nabawić twoją matkę tskiego 
śmiertelnego niepokoją.

— Tak... zapóźaiłem aię trochę...
— Jsk ty, Jerzy, wyglądasz?... Ns twojem obu

wiu pełno błota, a garderoba okryta zielenią. Gdzie
żeś przebywał?

— Byłem w Saint Oaen.
— No! tam nie mogłem cię przecież szukać.
— Potrzebowałem samotności, pól.,. lasu... świe

żego powietrza...
— Szczególna fantazja — mruknął Gaston niechę

tnie.
— Ale wejdźmy do domu, pocieszyć twoją bie

dną matkę.
Pani Lzmbert przyjęła obydwóch z twarzą błogo 

uśmiechniętą. Spostrzegła ich była rozmawiających 
przed domem, przez lufcik w oknie, który otwierała 
co chwila.

Powiedziała jedynie synowi:
— Byłam okropnie o ciebie niespokojną. Ns dra

gi raz, mój Jerzy, jeżeli byś tn:ał tak długo nie wracać,

powiedz mi z góry, gdzie idziesz i po co.
— Mamo droga, ty mnie zanadto kochasz.
— Czy słyszysz Gastonie ? Szkaradny niewdzię

cznika, czyż matka może kiedy kochać nadto swoje 
dziecię ?

— Nie radbym jednak, aby twoja miłość dla maie 
miała cię nnieszczęśliwić.

— Nie potrafisz już zmienić, Jerzy, pod tym wzglę
dem serca mego, póki ono bić nie przestanie.

Pani Lambert zatrzymała na obiad Gastona. Jerzy 
był głodny. Jadł dosyć i z widocznym apetytem. 
Wieczorem rozmawiał całkiem swobodnie. Matka oka 
z niego nie spuszczała.

— Pragnie rozerwać się — pomyślała. — Stara 
się opanować boleść po śmierci Joanny... Zwolna... 
zwolna... nadejdzie rezygnacja i... zapomnienie...

Nijlepsza z matek promieniała radością.
Gsston odszedł po herbacie około jedenastej 

w nocy. Jerzy uściskawszy matkę na dobranoc, od
szedł do swego pokoju. Zmienił ubranie i rzucił się 
w niem na łóżko.

Ztuim zasnęła pani Lambert, posłała do Boga 
taką gorącą modlitwę:

— Panie! miej litość nad nim. Dodaj synowi 
memu sił i odwagi do zniesienia mężnie bólu, który 
podobało Ci się nań zesłać! Spójrz na niego wzro
kiem miłosiernym, oświeć jego nmysł, uspokój duszę 
zgnębioną i pociesz go 1

Jerzy nie mógł zasnąć  ̂ O północy wstał cichu
teńko. Wsanął w zanadrze sztylet, doskonale wyostrzony,

wziął rewolwer do kieszeni i wyszedł na palcacb z po
koju do sieni i na dół. Pociągaął u bramy za dzwonek. 
Odźwierny otworzył mu ją na pół śpiący, nie przypa
trzywszy mu się wcale. Jerzy wybiegł na nlicę.

Jednocześnie wpadła do pani Lambert pokojowa 
przerażona.

— Pan Jerzy — zawołała — uciekł z domu.
Zerwała się z łóżka pani Lambert, blada jak chu

sta, jak posąg marmurowy.
— Może jest jeszcze ns ulicy — krzyknęła, okno 

gwałtownie rozrywając.
Nadaremnie wzrok wytężała, na ulicy było pusto 

zupełnie.
Zachwiała się matka biedaa i z cichym jękiem 

upadla zemdlona.
Gdy zdołano ją otrzeźwić, wybuchnęła łkaniem, 

oskarżając samą siebie:
— Nie powinnam była zostawiać go simego — wo

łała, ręce łamiąc.— Trzeba było cznwać nad nim tam, 
w jego pokoju. Udawał przez cały wieczór spokoj
nego, zrezygnowanego, aby tem łacniej nśpić moją 
czujność, aby mnie oszukać. Jakże mogłam tego me 
zrozumieć.

Nie było końca podobnym bolesnym skargom 
i wyrzekaniem.

Cała służba na nogach czekała na dalsze rozkazy 
pani. I oni byli przerażeni, przeczuwając złowrogą, 
katastrofę, o której pani Lambert nie śmiała nawet 
mówić do nieb. (C. d. n.)



iKaotfeński. który przeszedł nielegalnie granice zNiemien 
Hlo Polski. Przesłuchany zeznał, że 11 ab. m. przekroczył 
granice do Niemiec, gdzie został przytrzymany i osadzo
ny przez 3 dni we wiezieniu. Dnia 1 bm. K. doprowadził 
do granicy w Biskupcu niem. urzędnik z kontroli pa
szportów i wydalił poza granice do Pelski po godzinach 
«rzędowych.

Brzydki« praktyki młynarza.
v Rumian. Th. Emil, wracając z młyna obok 

mieszkania p. D., u którego mieszka jako lokator, zau: 
ważył, że żona D. usiłuje dosięgnąć go polaniem wrzącej 
wody. Odskoczywszy uszedł temsamem poparzeniu. 
Ale niedługo potem ataki „oparzonej“ p. D - ■zwróciły się 
w inną stronę, a mianowicie ku żonie p. Th., której do
stała sie w ten sposób gorąca, a nieprzyjemna łaźn. Ordy 
p. Th. powtórnie przechodził obok mieszkania D., uderzył 
go pięścią w twarz w okolicę lewegOł oka 
«tego D. Alojzy, zadając mu siniec. Takie i podobne 
praktyki uprawia p. D. już od dłuższego czasu, a mia
nowicie, szykanując i dokuczając w ten sposób swym 
dzierżawcom, chce im zbrzydzić interes i zniewolić ich 
do ustąpienia z dzierżawy, aby ich kaucje zagarnąć. 
I  już miał w tej sprawie rozmaite procesy; A przysło
wie mówi: P. Bóg nie rychliwy, ale sprawiedliwy.

Pożar chlewa.
v Rumian. Dnia 31 ub. m. po południu powstał 

pożar u rolnika J. Dmocbewicza w Rumianie. Spalił sie 
oblew, kryty słomą, węgJe, torf i 5 fur siana, tylko mury 
nie zostały przez ogień uszkodzone. Ogień powstał na 
strychu chlewa. Przyczyna pożaru nieznana. Zachodzi 
podejrzenie, że ogień spowodowały dzieci, gdyż prócz 
nich, wszyscy byli nieobecni. Ogólną szkodę oblicza D, 
na około 2000 zł, z czego część pokryje zabezpieczenie.

Z Pomarta.
Zawody strzelecki« Icisp. Straży Gran. __

Brodnic«. Dnia 22. X. rb odbyły się zawody strze
leckie Inspektoratu Straży Granicznej w Brodnicy, w 
których brało udział 25 szeregowych Straży Granicznej. 
!Za dodatnie wyniki w strzelaniu wyznaczone były nagro
dy, z których 1 nagrodę wartości 100 zl, zdobył str. Ży- 
telewski z Komisarjatu Straży Gran. Krotoszyny. Drugą 
nagrodę wartośsi 50 zł. otrzymał str. Pucharka z Komi
sariatu Straży Gran. Łasin.

Wieczornica młodzieży źeftskie].
q Lidzbark, w  niedzielę urządziło Tow. Młodzie

ży Kat. Żeńskiej wieczornice w sali p, Rydzyńskiego. 
Obywatelstwo i tym razem dość licznem przybyciem za
dokumentowało swoją sympatie dla tego towarzystwa. 
Po pięknej deklamacji przemówił do obecnych prezes to
warzystwa ks. prefekt Górecki. Czcigodny mówca w 
treściwych słowach wykazał doniosłą prace kobiety pol
skiej w odbudowie ukochanej ojczyzny. Liczne oklaski 
były najlepszym dowodem, że słowa te trafiły do serc 
słuchaczy. Następnie wystawiono religijny obraz sce
niczny, przedstawiający połączenie Litwy z Polską. W 
części drugiej odegrano komedie p. t. „Bolszewik 
w spódnicy“. Frenetyczne wprost salwy śmiechu wy
wołała gra amatorek i sceny pełne zdrowego humoru. 
Wieczornica ta wywarła na obecnych wrażenia pełnego 
zadowolenia. Po przedstawienia odbyła sie zabawa ta
neczna przy bardzo licznym udziale publiczności.

Przegląd koni.
Dodatkowy przegląd koni, które nie były w r. b. 

z różnych powodów przedstawione do przeglądu, odbę
dzie sie w Lidzbarku dnia 7. bm o godz. 8-ej i w 
Brodnicy dnia 8. bm. o godz. 9-ej na targowisku. 
Posiadacze koni, w razie niedoprowadzenia będą pocią
gnięci do odpowiedzialności. Każdy koń od 4 lat ma 
mieć dowód tożsamości.

Hotel Centralny w Lidzbarku.
q Lidzbar*. Hotel Centralny przygotował dla 

swoich stałych bywalców i gości nową niespodziankę. 
Sprowadził z wielkim kosztem orkiestrę, którą rzadko 
«potykać można nawet w większych miastach. Zespół 
ten p iw adzi głośny skrzypek — artysta i kompozytor 
p. Huzarski. Nic też dziwnego, że ob9cna publiczność 
gorąco oklaskuje każdy występ tego sympatycznego 
zespołu. Zaznaczyć również należy, że zespól ten ma 
bardzo wielki repertuar tak, że każdy z gości usłyszye 
może żądane przez siebie utwory. Przypuszczać należy, 
że obywatelstwo nasze odwiedzać bedzie lokal ten, aby 
podziwiać zespół ten, dający nam godną i miłą rozrywkę

Budowa mostu.
q Lidzbark. Budowa mostu przy ulicy 47 pułku 

postępuję szybko naprzód. Roboty prowadzone są przy 
dwóch zmianach 16-cie godzin dziennie. Około 40 robot
ników miejskich znalazło tam zatrudnienie. Most ten 
buduje sie z żelbetonu. Przypuszczać należy, że nowo- 
wybudowany most zostanie oddany do nżytku publiczne
go na początku wiosny przyszłego roku. Obecnie wszel
kie pojazdy w kierunku z Działdowa jazdą przez ulice 
Podzamcze. Ulica ta jest bardzo wąska, tak że trudno 
wymijać drugą furmankę. Nowy most przyczyni sie 
również do polepszenia wyglądu naszego miasta.

Sprostowani«.
Kol. BryAsk. W Nr. 126 „Głosu »Lidzbarskiego“ 

zostało ogłoszone w dziale kroniki: „Kto ma pecha to ma“ 
.„Pożar i Samobójstwo“ Kol. Bryńsk, co następuję:

„Niewiarogodnem wprost wydaje sie zachowanie 
niej. Goldberga, optanta na rzecz Niemiec. Przy powsta
niu pożaru zażądano koni do sikawki. G. odmówił, mó
wiąc podobno: „Niech sie cała Polska spali“. Policja 
«pisała protokół i niewątpliwie spotka G. zasłużona kara“.

Na mocy § 11 ust. prasowej proszę o umieszczenie 
następującego mego oświadczenia:

„Jest prawdą, że zażądano odemnie przy powstaniu 
giożaru koni do sikawki. Jest atoli nieprawdą, że koni 
odmówiłem, a jest prawdą, że dałem konie do dyspozycji, 
ale nie mogłem osobiście jechać, ponieważ byłem chory, 
Ibędąc przed kilku dniami kopnięty przez konia.

Zaprzeczam stanowczo, jakobym miał kiedyś wypo
wiedzieć słowa: „Niech się cała ^Polska spali“. Uwa
żam i jestem przekonany, że podsunięcie mi tych słów 
przezemnie niewypowiedzianych, jest aktem zemsty! 
Aczkolwiek jestem optantem na rzecz Niemiec, jednako
woż nie chciałbym, niechcę i nieprzekroczę granic Polaki, 
ponieważ czuję się w duszy obywatelem polskim i chciał* 
bym kości moje,, jako starzeo 72 letni, na ziemicy, w 
której przodkowie mot spoczywają, złożyć.

Józef Goldberg Wilczyński,

Niezwykłe powiększeni« się rodziny.
q Boleszyn. W ab. tygodnia zdarzyło się we wio- 

sce naszej niecodzienne powiększenie się rodziny depu- 
tatnika Siwy. Zona p. Siwy porodziła trzech zdrowych 
ąynów. Matka cieszy się również dobrem zdrowiem 
(Szczęśliwej rodzinie ślemy na tej drodze serdeczne ży
czenia). Posiedzenie Rady Miejski«!.

o Działdowo» Dnia 30. ub. m. odbyło się w ra
tuszu posiedzenie Rady Miejskiej, na którem jako pnnkt
I. przyjęto do wiadomości zamknięcie rachnnków obu 
kas za sierpień i wrzesień. Następnie wybrano Komitet 
Rozbudowy miasta, w skład którego weszli z ramienia 
Magistratu pp. Czech i Olejniczak, z ramienia Rady 
Miejskiej pp. mec. Wyrwicz i sekr. Z. Z. P. Kręgielew- 
ski, a z ramienia obywatelstwa pp. Perliński, Wybra
niec, prof. Kożusznik i lnż. Krymer. Przeciwko wybo
rowi niektórych wyżej wymienionych członków zawzię
cie sprzeciwiał się radny M., twierdząc, że Magistrat 
swego czasu zwrócił się do Tow. Właścicieli Nierucho
mości z prośbą o zaproponowanie dwóch kandydatów, 
którzyby wejść mieli w skład wspomnianego Komitetu 
i Tow. właśnie podało jego i p. W. i dlatego powinni 
oni być wybrani. Przewodniczący pouczył radnego M., 
że w myśl przepisów statutu, radny M. wybrany być 
może jedynie z ramienia Rady M., o ile jego kandyda
tura bedzie postawiona, peczem radny M. się nieco uspo
koił. Zatwierdzono również uchwałę komisji ubogich, 
przyczem radny Mi znowu znalazł coś niekompetentnego, 
wyrażając się niezbyt parlamentarnie pod adresem ko
misji ubogich, za co spotkała go odprawa, tak ze strony 
członka komisji ubogich jak i ze strony przewodniczą
cego. Żywą dyskusję prowadzono nad sprawą budowy 
szosy Kuczbork—Jabłonowo—Grodki ewtl. Jabłonowo— 
Przełęk. W sprawie tej proszono Magistrat o wystoso-! 
wanie memorjało do Wydziału Po w. w Działdowie 
celem wpłynięcia u kompetentnych czynników na prze
prowadzenie szosy przez Grodki, która cały rnch b, 
Kongresówki skieruje na Działdowo. Jako dalszy punkt 
zatwierdzono rachunki Kasy Miejskiej za rok budżeto* 
wy 27|28. Z referatu wynikało, że osiągnięto nadwyżkę 
w kwocie 4000 zł, z których Rada Miejska uchwaliła 
przekazać na ufundowanie ruchomej biblioteki z okazji 
10-cio lecia niepodległości Polski w kwocie 1508 zł i z te
go samego względu 1500 zł na ubogich miasta, oraz 500 
zł na Wystawę Krajową w Poznaniu. Po załatwieniu 
kilku innych spraw, żywą dyskusję wywołała poruszona 
przez przewodniczącego sprawa płacenia podatków od 
nieruchomości za 4 lata wstecz. Radny M. przedstawił, 
że z ramienia Tow. Właśc. Niernch. był jako delegat 
w Min. Skarbu, gdzie mu obiecano, że podatek ten bę
dzie wstrzymany i że Działdowo jest jedynem miastem, 
które właśc. nieruch, mimo to wezwało do płacenia tego 
podatku, Na żądanie replikował przedstawiciel Magi
stratu, który na podstawie posiadanego skryptu mini
sterialnego wykazał bezpodstawność zarzutu, mianowicie, 
że Min. poleciło nie ściągać tego podatku w wypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie. Skonstatowano, że 
radny M. nie jest w posiadaniu pisma Ministerstwa, na 
którem twierdzenie swoje może opierać — zatem podatek 
ten będzie musiał być płacony i to prawdopodobnie na
razi© w wysokości 20 proc. W wolnych głosach poroszo
no sprawę przybycia nowego burmistrz, wobec czego za
lecono Magistratowi poszukanie dla niego mieszkania. 
W tym celu zaproponowano zakupienie niewykończonego 
domu przy Rynku, urządzenia w nim mieszkania dla 
burmistrza i biur dla obu kas.

Rozporządzenie Wojewody.
o DziałdOWO. Celem wykonania rozporządzenia 

p. Wojewody Pom. z dnia 29. I. 1927 r. w przedmiocie 
przemysłowego i handlowego obrotu środkami «pożyw- 
czerni, Urząd Policyjny przystąpił do wydawania naka
zów zamurowania drzwi, łączących bezpośrednio składy 
z mieszkaniami prywatQemi.

Interesowanym zwracamy uwagę na to, że od tych 
nakazów należy się odwołać do Woj. Pom. w ciągu 14 dni 
od doręczenia, gdyż w przeciwnym razie drzwi muszą 
być zamurowane, względnie władza administracyjna za
murowania dokonać może na koszt interesowanego.

Koń na lorze kolejowym«
o lłOWOB pow. Działdowo. Kolejarz Ostrowski, 

przechodząc torem kolejowym, natrafił na konia, stoją - 
cego na torze kolejowym. O. odprowadził konia do Po
licji, lecz gdy obaj stanęli przed oknem Posterunku, koń 
nagle upadł na ziemię. O. myślał, że z przestrachu, lecz 
okazało się, że koń zdechł i był bardzo wynędzniały. 
Właściciel konia się nie zgłosił, wobec czego odstawiono 
go do przetwórni padlin w Działdowie.

Lądowanie balonu polskiego«
o Kraszewo« pow. Działdowo. Dnia 30 uh. m. nad 

wsią naszą w wysokości około 1500 m. zauważono balon, 
idący w kierunku granicy niemieckiej. W pewnej chwili 
balon, przy równoezesnem wysypywania piasku, opu
szczać się począł na ziemię i wylądował na polu pomię
dzy Kraszewem i Iłowem. W balonie znajdowało się 
3 oficerów lotników z Torunia. Po wylądowaniu, które 
odbyło się hez przeszkód, balon odesłano pociągiem do 
Torania.

Zaraza i pomoru świń w powiecie 
działdowskim

Urzędowo stwierdzono zarazę i pomór świń:
1. w majętności Grslewo,
2. „ Myślęta,
3. „ Mały Łęck,
4. p. Lecha w Wysokiej.

Wolne miejsca.
I. Wolne miejsca zgłoszone w Państwowych] Urzę

dach Pośrednictwa Pracy.
ToruńS 10 cieśli, 4 parobków do koni, 2 pasterzy 

do bydła i 2 służący do gospodarzy.
TCZÓW: 1 młodszy kuśnierz i 1 samotny dojarz.
Gdyni«: 15 cieśli do budowy mostów.

lOJecle zjednoczenia harcerstwa polskiego.
Warszaw*. 2. 11. Wczoraj obchodziło harcerstwo 

polskie święto zjednoczenia wizyitzich organizacyj 
sportowych, iataiejących przedtem na terenach poszcze
gólnych zaborów. Obchód rozpoczął się od Mszy iw. 
w katedrze iw. Jana. Następaie pochód adai się na 
grób Nieznanego Żołnierza, poczem w aali Politechni
ki odbyła się uroczysta akademja, w której wzięły 
udział wybitae osobistości ze świata naukowego i woj
skowego. Przemówienie wygłosił ks. Jan Mauersber- 
ger, który zobrazował dzieje zjednoczenia harcerstwa 
polskiego.

Aresztowani« 45 komunistOw-Ukraiflcdw.
Warszawa. Władze bezpieczeństwa Lwowa doko

nały aresztowania centralnego komitetn komunistycz
nego, t. z w. Zachodniej Ukrainy. Aresztowano 45 
osób we Lwowie, w Stanisławowie, Łucka, Brześcia 
i Chełmie.

We Lwowie przy nl. Kochanowskiego znaleziono 
kompletną drukarnię i bardzo wiele drnków zakaza
nych. Odkryto też zapiski „Mopru* (organizacja po
mocy więźniom). Z dokumentów dowiedziano się, 
źe budżet komitetu wynosi 60.000 zł miesięcznie, nad
syłanych z kas bolszewickich.

Wśród aresztowanych najwybitniejszą rolę gra! 
niejaki Stepków ze Stanisławowa oraz Szocb z Chełma.

f

C hałupnicy.
(płaca dzienna):

Chałupnicy 1 zł 33 gr*
Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika otrzy

mują zapłatę w gotówce zaciężników odnośnej kale- 
gorji (o 7 gr. więcej).

Dla służby w łościańsk iej,
(gburskiej).

Parobcy i dziewczęta od 14—16 lat — 2 ctr. żyta 
miesięcznie 34,66 zł.

Parobcy i dziewczęta od 16 — 18 la t— 21/. ctr. żyt* 
miesięcznie 38,99 zł.

Dziewczęta ponad lat 18 i chłopacy do lat 20 — 
2 ctr. 65 ft. żyta miesięcznie 45 zł. 92 gr.

Robotnicy ponad lat 20 — 2 ctr. 90 ft. żyta 
miesięcznie 50 zł. 25 gr.

D ojarze.
Wynagrodzenie dojarza wynosi według § 3 kon

traktu dla szwajcarów:
1 Od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego, sta

dnika rozpłodowego 1,12 zł.
2. Od sztuki jałowizny powyżej 10 tygodni, do 

dojścia do krowy dojnej lub wołu roboczego, 70 gr.
3. Za wychowanie zdrowego cielaka do 10 ty

godni 70 gr.
P łace  kobiet.

Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona praco
wnika za przepracowaną godzinę 28 gr.

Ruch towarzystw.
M ew sm lastO s Tow. Pow. i Woj. Nowemiasta zwa

łuje zebranie członków na wtorek dnia 6. 11. r. b. o godi. 
8. wieczorem w salce Hotelu Polskiego.

Obecność wszystkich członków konieczna i obowią- 
skowa, Zarząd,

Baczność! D a la fd o w e . Dnia 6 listopada r. b* 
o godz. 7.39 wieczorem odbędzie się zebranie miesięczne 
Tow. Gimn. „Sokół“ w Działdowie.

Sympatyków uprzejmie zaprasza się Zarząd.
„Czołem“.

L A B 0 R A T 0 R J U M
C h e m ic zn o -B a k te rjo lo g lc zn e ,

c zy n n e  od 8— 6 c o d zie n n ie .
L u b a w a -P o m . u l. ś w .  B a r b a r y  n r .  3 0 .
W ykon uje  dokładne b a d a n ie : m o c zu , 

plw ociny, k rw i.
Prowizor farmacji i .  Ł  A P  I N.

6l S ) l i l t S l l l
kwtw 2 0 8  (worgawc w po-
ciecie brodnickim, dobre zabu
dowani* i dobra ziemia, inwen
tarz źy wy i martwy w komplecie, 
wraz « calem żniwem, łąka, torf, 
własne drzewo I ryby. Wpłaty 
70 ty*. od zaraz « a  s p r z e d a *  
Ordzie? wskaże red. „Drwęcy*.

1 1 ażfwtij w o la n t
2 iM s s a l a w f  na sprzeda!

Jan Barański,
mlatrs kołodziejtkł 

■awooaiaoto.

Płace ro b o tn ik ó w  rolnych
za październ ik  1928 r. w  w oj. Pomorskiem. 

Cen* żyt* z» ctr. pojedynczy 17,33 zł.

Ordy n a r jusze.
■4 g (pł*c* miesięczna):

Ręczniacy 10 zł 24 grs
Stróże, skotarze, oprzętacze, wartownicy 11 , 5 5  « 
Fornale, pracujący stale końmi 13 ,  00 ,
Włodarze 14 , 4 4  ,
Owczarze 15 ,8 9  ,
Rzemieślnicy bez narzędzi 23 ,1 1  ,
Rzemieślnicy z narzędziami 25 ,  99 ,

Zacięźaicy .
(płaca dzienna):

Kateg. la  dziewczęta i chłopacy od 14—.15 lat 
według obopólnej umowy.

Kateg. Ib dziewczęta i chłopacy od 15—16 lat 42 gi. 
Kateg. II a dziewczęta i chłopacy od 16—18 lat 

0,70 zł.
Kateg. II b dziewczęta ponad 18 lat 0,77 zł. 
Kateg. III chłopacy od 18—21 lat 0,98 zł.
Kateg. IV chłopacy ponad 21 lat, zdolni do wszel

kiej pracy i do kosy, 1,54 zl.

Nowy wolant
1 •¡•dzsn iew y



O statnie w iadom ości.
Protest przeciw głośnej mowie Hindcnburga.S

Bydgoszcz. O godz. 12.30 -odbyt się  na 
S ta rym  R ynko w Bydgoszczy olbrzym i w iec 
p rzeciw  głośnej mowie H indenberga w  sp raw ie  
re w iz ji g ran ic  na wschodzie Niemiec. Po k ilko  
przem ów ieniach, protestu jących przeciw  mowie 
H indenburga, godzącego w całość trak ta tó w  
pokojowych, przyjęto  jednogłośnie rezolucję, 
w k tó re j oświadczono gotowość bronienia k a 
żdej piędzi ziemi polskiej a żd o  osta tn iej k rop li 
* r w l ._ — .........

Dalszy ciąg konferencji i je j przerwa.
K rólew iec. W ciąga obrad ned w nioskiem , 

aby zaw rzeć tra k ta t handlow y na podstaw ie 
k ła n ia li  najw iększego uprzyw ilejow ania , de
legacja  litew sk a  ośw iadczyła, że pew na część 
fery terjnm  n ie może partycypow ać w  t«m 
uprzyw ile jow an ia , jako że je s t sporna pod 
względem  przynależności państw ow ej. M ini
s te r  Z alesk i, ośw iadczył, że ta  część tery torjum , 
k tó rą  W aldem ara* określa  jako sporną, bynaj
m niej sporną nie jest, a le  jnż rozstrzygn iętą  
decyzją L igi Narodów. Ponieważ w nioski je 
dnej i d ro g ie j delegacji były sprzeczne i poro
zum ienia n ie  osiągnięto, obydw ie kom isje ro 
zeszły się. W dnin dzisiejszym  min. Z alesk i 
w ydał herbatkę, na k tó rą  zaproszeni byli 
w szyscy dzienn ikarze  niem ieccy i zagraniczni, 
baw iący  w  K rólew ca. I litew scy  dzienn ikarze 
w zięli w  n ie j udział, inform ując się n m in istra  
Zaleskiego o s tan ie  p e rtra k ta cy j polsko-litew 
sk ich , podczas gdy dzienn ikarze niem ieccy 
■ posła K solla  dow iadyw ali się o stosanku 
polsko-niem ieckim . H erbatka trw a ła  przeszło 
2 godziny i zakończyła się w spólną fotografją.

Ped hasłem: „Zadawalajcie się krajewemi 
wyrobami"**

Lublin. L iga  Sam ostarczalncści w  L ubli
n ie  u rządziła  w ie lką  m anifestację na rzecz 
h asła : »tylko k ra jow e w yroby”. W szystkie 
w s r i tw y  społeczne, w sp ierane  przez młodzież

akadem icką, n rządziły  w spaniały  pochód przez 
m iaito  z transparen tam i: »Kupujmy tylko k ra 
jow e w yroby i t. d“. We w szystk ich  k inach  w  
tym czasie odbyły się na tem at sam ostarczal- 
ności przem ów ienia.

Krwawy dramat.
? f W iedeń. W sobotę w ieczorem  koncerthana 
s ta l się  w idow nią krw aw ego dram atu. Au
s tria ck i ro tm istrz  G artner, podczas koncertu , 
pięć razy  s trz e lił do eg ipsk iej księżniczki, 
córk i byłego tureckiego m in istra  skarbu , zabi
ja jąc  ją  na m iejsca. P rzestraszoną publiczność 
tylko z trudem  udało się nakłonić do w y słu 
chan ia  dalszego koncertu . M orderca, badany, 
jako powód zamachu podał, iż księżniczka nie 
chciała  za niego w yjść za mąż. J a k  stw ier-

( dzono, ro tm istrz  G artn e r n iew ielk ie  m iał do
chody, iż w  m ałżeństw ie w idział jedynie w y j
ście z  trudnej sy tuacji finansow ej. A ponieważ 
ojciec zam ordowanej księżniczki następnego 
dnia przed zamachem m iał w yjechać do T orcji, 
z rozpaczy, że nadzieje jego się n ie ziszczą, 
dokonał zamachu. M orderca sam ośw iadczył, że 
kochał księżniczkę i z rozpaczy na myśl o roz
stan iu  się z n ią  za trac ił pamięć o tem, co robi 
i dokonał pod w pływ em  tego zamachu. Podług 
opinji lekarzy , m orderca był w  nieco podchmie
lonym stan ie, jednak jego stan  umysłowy był 
norm alny i je st odpow iedzialny za swój czyn.
Dwie wielkie manifestacje chłopów włoskich.

Rzym. W dniu w czorajszym  odbyły się w 
Rzymie dw ie w ie lk ie  m anifestacje chłopów 
w łoskich, w  k tórych  udział w zięło około 60 
tys. ro ln ików  w łoskich. Do uczestników  po
chodu przem ów ił M nssolini, podkreślając, że 
w o jsa  przed 10 la ty  w ygrana  została dzięki 
chłopem włoskim. M nssolini zakończył sw e 
przem ów ienie słow y: »Gdy się zobaczymy za
pięć la t, to zespolenie ro ln ictw a z faszyzmem 
będzie jeszcze ściślejsze. Mogę w as zapew nić, 
że jestem  waszym  przyjacielem , bratem  
i przywódcą.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Nalewania sit«*i!ai * Sals 3. li.

El»Ma« I  ■Iłtnl za IM kr.
Zyto hcw# (suche) 14.50—15.00
Pszenica 42.00- 43,00
Jęczmień browarowy *5.00—S7.50
Owiea nowy ____________________33.75—>4.75

Warszawa, 2. 11. Dolar 8.90 nieuzząd 
Za 100 zł w Gdańska 57.90—87.92. 
na Warszawę 57.47—57.85.

E* redakcję •¿powIcdsiftlD?: W alenty SUwiekf w Hon• * * U le li,
5* OflofsenJa redakeja a l t  odpowiada.

O głoszenie.
Szrn. naszym Kcnsumentom podajemy do wisdc mości, że 

m d o łom  5 -g o  lis to p a d a  rb .
M T  zm ien iliśm y  godziny u rzęd o w an ia
w naszym biurze i to:
w  d a l p o w s z e d n ie  e d  g o d z . 8 * 3 8 -1 8  i od  15—f8 -te jv 
m  s o b o tą  yv vv 8 .3 0 -1 4  b s z  p r z o r w y ,
»  d n i ś s f ą t s o z n o  fi n is d a io fe  za  m Ś n ią  t e .
E le k tro w n ia ;K lie jsk z , N ow em iaste n. D rw . 

U p ra sz a  a ią  o odbiór zam ów ionego

narybku karpia i lina.
Z arząd  M ajątku btontowo.

M T Ręcznie przebierane T H  'M

KARTOFLE«
¿•dslne i na p«s»ę, tahże w nmlejizych ilościach, oddaje 

b a r d z o  t a n i o  ^
Landw . Grosshandelsgeselischatt,

No w em iaato , te l. 2.
G 0 S p 0 D A R S T W Q

75 morgowe ziemi żytniej 
i pszennej we wsi, budyn
ki masywne, 2 konie, 10 
sztuk bydła, 12 świń, drób i 
wszelkie maszyny natych
miast n a  s p r z e d a ż .  

Cena 34 tys* , wpłaty 2 8  ty s .  
Lmmn K ozak , N o w y d w ó r, 

p. Lidzbark,

O siedliłam  t lą  jak o
o b w o d o w a

akuszerka
n a o b w ó d  Z ł o t o w o ,  dla

braku mieszkaniowego
w  LUBAW IE, ul. Dr, 

R zepn iko w zklego ,
polecam sie także po bardzo 
przystępnych eensch i dla 

miejscowej klienteli.
Z poważaniem

Marjsnna Ewiriotsfca.
od  15 -sgo  bm.

starsza uczciwa

POKOJOWA.
Hotel Bona

N ow em lasto.
3*tia 2 5 .1 0 . 2 8  z n a le z io n o !  
na szosie S k a r lln —ftfoww- 

m ia s to  n o w ą

[i
Odebrać można za zwrotem 

kosztów u siodłana
B. P ru ch n iew ak ieg o

m S k a r lin ic .

Środek.
* fT  W/Kony *

a przez miljony krytycznych pań domu Tok 
cały chętnie używany — musi byc czemś 
nadzwyczajnem i Środkiem* tym to Persil, cu
downy sfrodek do prania, który w 20 rok uf 
swego istnienia doznał wprost bezprzykładnie 
zwycięskiego jrozgłosu na całej kuli ziem 
skiej, a którego koło przyjaciół z dnia! nat 

dzień się rozszerza.

* f g f b Z y  n0l¥0<*esny p o s t ^

Radjoaparat
4  Kampkewy

s łom piet nem urządzeniem — 
dobry odbiór wszystkich stacyj, 

Korzystnie na sprzedsż.
H O TEL CEN TRALN Y,

L id zb a rk .

E l e g a n c k i

w o la n t
na korzystnych warunkach ua 

* sprzedaż.

Fonrobert, Lubawa.

Tuczone

karpie i liny
cddsje każdego czasu

Dom. Montowo.
DsSsItiysh, wym ownych

podróżujących

na wysoką prowizję i stałą po
sadę na powiaty: Ł ubow a

i Działdowo«
Oferty do eksp. „Drwęcy* pod 

„Egzystencja*.

P o sz u k u ją  od  a w. M arcin a
pracowitą i porządną

DZIEWCZYNĘ
do kuohnig władającą języ

kiem polskim i niemieckim.

Tileaiann, Wardpwo,
p. Ostrowite, powiat Lubawa.
Potrzebna od li. listopada

DZIEWCZYNA
do ficiiohni«

Plebania Ncwemiasts.

E(S WM580
Gwarancja zapewniona, pro
cent podług osobistej ugody. 
Łaskawe zgłoszenia pod nr. 
„30 A,f do filji „Drwęcy* 

Lubawa.

oto opinja wybitneger autorytętur naukowego 
o Per silu. I w  rzeczy samej — niema spo-« 
sobu prania, któryby tyle dawał korzyści, 
ile  osigga się metodą prania* 1 Persilem i 
niema tez środka do prania, któryby był 
lepszy od Pętsilu! Persil jest idealnym a  
uniwersalnym środkiem do prania wszyst-j 
kiego, co się do prania nadaje! I rzeczy-i 
wiście jest tak, jak pisze pewna gorąca zwo
lenniczka P ejsilu f Środków do prania jesr 
Oczywiście dużo, jednak jeden tylko istnieje—j

P o s z a k a ją  od 11 listopada rb. 
uczciwą i rzetelną

służącę.
J. UMIŃSKA, Nawemiasfo

Rze^aictwo.

MŁODEGO

CZŁOWIEKA
we wieku 17—19 lat przyjmie 
od zaraz do wszelkich zajęć 

gospodarnych.
Tułodziecki,

Lubaw af Kopernika 12.

Poszukuję od zaraz porządnef

dziewczyny.
Łu k a sze w sk a , skład koiOEj, 

Nowem lasto,
ul. Kościuszkowska 16.

W I E L K A  F O R T U N E  K A Ż D Y  Z D O B Y Ć  MOŻE -  K U P U J Ą C  L O S
LOTERJI PAŃSTWOWEJ

L o sy  de i. k ie sy  s ą  do nebyofe wr k e le k tu re e
„D R W Ę C  A“ w  Nowem m ieście, Lubaw ie i L idzbarku .

Persil .

Za złożone nam życzenia w dniu slabu naszego 
i przemówienia ks. radey Papego i p. Chełkowskiego, 
składamy serdeczne

PODZIĘKOWANIE.
Jiiijan  S to ik «  m i a a ą

z domu Brzóską, 
Tereszewo, w listopadzie 1928 r.

Za przesiane nam tak liczne telegramy oraz za
udekorowanie kościoła z okazji ślubu naszego, składa« 
my na tej drodze wszystkim serdeczne

„Bóg zapłać!“
Jan Babski z żoną

z domu Falkowską,
Roiental, w październiku 1928 r.

HOTEL CENTRALNY w LID ZBARKU
W p r s y s a fą  ś r o d ą ,  d n ia  7 g o  bm . u r z ą d » »

w ielk ie w ieprzobicie
Codziennie cd godziny 6-tej wieczorem K O N C E R T  
■ r ty s ty o z o y  f H T  W Y S T Ę P Y  » r t y s t y o i s o .
Dobrze pielęgnowane napoje Wyborna kuchnia. Co- 
dziennie świeże ciastka. (B 0 T  Ceny przystępne. ~BWI 

Uprzejmie zaprasza
F e lik s  B i id s lc h o w s k i .  ao so o d arz .


